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ZE

Jutro, Śgo Bonawentury Biskupa.
EH 8

N a oryginale w łasną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
ręk ą  napisano:„Zatwierdzani11 

w Carskiem  Siele , i  (13) Czerwca 1865 roku.
Zgodno z Oryginałem:

M inister Sekretarz Stanu.
(podpisał) / r .  P la to n ó w .

A nnex do A rt. 5-go. TT
Zm ia n y  i  u z u p e ł n i e n i a  a r t y k u ł ó w  8 i  9  U s t a w y  o POWIN­

NOŚCI z a c ią g o w e j  w- K k o l e s t w ie  P o l s k ie m .
O stanach i  o so b a ch , zaciągow i wojskowem u n ie podlega- 

iących, lub c za so w o  od niego uw aln ianych.
W  m iejsce artykułów  8 i 9 N a j w y ż e j  zatw ierdzonej w d .

5 ( 1 5 )  M arca 1 8 5 9  roku, U staw y o pow inności zaciągowej 
w K rólestw ie P olsk iem .

I. Zaciągow i do w ojska n ie  podlegają: . ___
a) Szlach ta  R uska, p rzesied lona do K rólestw a P o ls k ie j  , 

po og łoszen iu  N a j w y ż e j  zatw ierdzonego w  dniu 27  J 
1836 roku prawa o porządku przesied len ia m ieszk ań ców ^
arstw a do K rólestw a Polskiego.

b) Szlachta  K rólestw a P olsk iego, która nabyła  sz la ch e­
ctwa dziedzicznego po ogłoszen iu  N a j w y ż e j  zatw ierdzonego  
w dniu 25  Czerwca (7 Lipca) 1836 roku prawa o sz lach e­
ctw ie w K ró lestw ie  i jej potom stwo;

c) sz lach ta  osobista, k tóra n ab yła  tego stanu w K r ó le ­
stwie;

d) szlachta  dziedziczna K rólestw a, posiadająca tę  godność  
przed og łoszen iem  N a j w y ż e j  zatw ierdzonego w dniu 25  
Czerwca (7 L ipca) 1836 r. prawa o sz lachectw ie w K ró le­
stw ie P olsk iem  i k tóra p rzebyła  10 la t n a  posadach  e ta to ­
w ych  w słu żb ie  cywilnej;

e) duchowni w szystk ich  wyznań chrześcijańskich , tak  
św ieccy  jako i  zakonni, d iakoni i w ogólności s łu d zy  k o ­
śc ie ln i przy kościołach  prawosławnych;

f) człon k ow ie rodzin  po pozbaw ionych życia  przez p o -  
w stańców  za  w ierność d la  Tronu i prawa, k tóre podlegają  
uw olnieniu  o d  zaciągu  do wojska, na z a sa d a c h N a j w i ż s z e g o

B“ U kazu z d. 16 (28 ) L utego  1865 r.; .
g) cudzoziem cy i ich synow ie, tudzież cudzoziem cy, którzy  

przyjęli poddaństw o w K ró lestw ie  i synow ie ic h , zrodzeni 
przed przyjęciem  przez ojców tego poddaństwa;

h) M enoniśoi i  B racia M orawczycy, k tórych  rodzice n a le ­
ż e li do tych  wyznań;

i) starozakonni, którzy p rzyjęli religiję chrześcijańską  
przed ogłoszen iem  rozporządzenia o odbyć się  m ającym  p o ­
borze. . , . . . .

II. Czasowo od zaciągu wojskowego uwalniają się:
1. t v c z a s i e  z o s ta w a n ia  w  s łu żb ie .

a) osoby • zajm ujące w słu żb ie  cywilnej posady etatow e  
klasow e i kanceliści etatow i, tudzież zostający przy sądach: 
regenci, obrońcy, kom ornicy sądowi, w ozili upow ażnieni do 
wręczania aktów  sądow ych i aplikanci sądowi.

U w a g a .  Za aplikantów  sądowych uw ażać na leży  te ty l­
ko osoby, które przyjęte są przez K om m issję R ządow ą  
Spraw iedliw ości na aplikantów  do w ładz sądowych; a 
za w oźnych sądowych ty lko te, k tóre są przyjęte do 
tych że  w ładz dla doręczania aktów  sądow ych i  k tórzy  
w ykonali przysięgę;

b) osoby, k tóre w jednym  z w yższych lub średnich za k ła ­
dów naukow ych C esarstw a lub K rólestw a P olsk iego  o trzy ­
mali stop ień  nankow y, ty tu ł lub atesta t, nadający im  prawo 
do rangi k lasow ej, za w ejściem  do słu żb y  cyw ilnej i k tóre  
do niej w stąpiły;

c) wójci gm in, ław nicy i so łtysi.  ̂ • 
U w a g a .  J eże li wójt gm iny p e łn ił n a l e ż y c i e  obowiązki 
sw oje przez dwa trzy lec ia , w takim  razie uwalnia się

m m
jed enod pow inności zaciągowej, podług jego- w yboru, 

z jeg o  synów , krew nych  lub wychowancow;
d) pocztyljon i etatow i, w eszli do służby  przed dojściem  

w ieku sp isow ego . . , . .
e) osoby przyjęte do fabryk górniczych i innych górn iczych  

zak ład ów  rządow ych, po wykonaniu przez nich przysięg i i 
zapisaniu  ich  do rodowodów górniczych, dotąd, pók i do 
stanu górniczego n a leżeć  będą; rów nież ci z  ich synów , k tó ­
rzy pośw ięcą się  zaw odow i górniczem u w zak ładach  rządo - 
wych, i po uznaniu ich za  zdolnych , zapisani zostan ą  do f a ­
brycznych ksiąg rodow odow ych. •

Praw idło to rozciąga się też  na robotnikow  zak ładów  g ó r­
niczych pryw atnych. .

f) z osób służących  przy drogach żelaznych: _
W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszaw sko-R ydgoskiej, w szy ­

stk ie pobierające od zarządu tych  dróg p ła ce  etatow e. Pod  
to praw idło n ie podchodzą: dyetarjusze, ap likanci, w oźni, 
słu żący  zarządu; szwajcary, lam pucery, s tró że  i tragarze, 
rów nież rzem ieślnicy i robotnicy, zostający przy fabrykach  
tych  dróg.

W arszaw sko T erespolsk iej— zostający w obow iązkach in ­
żynierów , nadzorców  drogi, służących  p rzy tarczach  do o- 
bracania wagonów, nadzorców  w arsztatów , m echaników , m a­
szynistów , zaw iadow ców  stacji, i  ich pom ocników  i  te le g r a ­
fistów.

2. Dopóki będą p e łn ić  o b o w ią zk i  s w e g o  p o w o ła n ie .
a) P rofesorow ie, adjunkci, docenci i n auczyciele rządow ych  

zakładów  naukow ych, tudzież pryw atni guw ernerow ie dom o­
wi w yżsi i  n iżsi, w stopniach tych  przez Zarząd O św iecenia  
Publicznego zatw ierdzeni;

b) organiści przy R zym sko-K atolick ich  k ościo łach  p ara ­
fialnych i  kantory przy kościo łach  ew angelickich; p ierw si 
w takim  tylko razie, je ż e li  n ie  mniej ja k  la t dwa w tych
obow iązkach zostają; „ .  ,  . . . .

c) lekarze, aptekarze, w eterynarze w szelk ich  stopni i  fe l-

CZ?l?iD żvnierow ie, budowniczowie i jeom etrzy , k tórzy  o 
trzym ali te  nazwy i stopnie przy wyjściu z zak ładów  nau-, 
kowvch lub też  w skutek egzam inów  złożon ych  w ed łu g  
m zm ósów  na ten  przedm iot w K rólestw ie ustanow ionych, ja  
khteż ci którzy zostają w słu żb ie  rządow ej, oraz ci, k to -  
Kotez ci, takowej nie zostają, lecz  rzeczyw iście zajm u-
ją^ się  pracam i technlcznem i dla pryw atnych osób  lub d la

R z^d?L żl)iarze m alarze i m echanicy, je ś li na egzam inie  
z ł « l n v m w  K om itecie istniejącym  przy Z arządzie O św iece- 

P nh liczn eei, przyznany im zostan ie  p ostęp  celujący, i 
fesMi wedle pośw iadczenia w ładz adm inistracyjnych , zajmo

z heda swą sztuką z pożytkiem .
T u  należą t a k ż e  poddani K rólestw a P olsk iego, k tórzy u 

kończyli kurs nauk w Cesarskiej A kadem ji sztuk  p ięknych  
i otrzym ali jeden  z nadawanych przez tę  5 A kadem ję stopni 
t j nieklasowego, lub klasow ego artysty albo akadem ika;

fi zapisani do gild  kupieckich mieszkańcy Cesarstwa, prze­
siedleni do K rólestw a Polsk iego;

g) artyści teatrów  W arszaw skich przez D yrekcję ty c h ż e
zatw ierdzeni;.

h) rabini przez rząd zatw ierdzeni.
Oprócz tego uwalniają się od pow inności zaciągowej, sześć  

dziesięciu  z  pom iędzy kandydatów , zostających  przy rab i­
nach, dla nabycia  w iadom ości praktycznych. W ybierani oni 
być mają przez R abinów  i  przez R ządy G ubernjalne z a ­
tw ierdzani w tych  m iastach, k tóre będą w skazane przez  
K om issję R ządow ą Spraw W ewnętrznych i D uchow nych, s to ­
sunkowo do ludności starozakonnej;
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i) starozakonni rolnicy, k tó rzy  p rzed  rokiem  1865, nabyli 
ju ż  praw a do czasowego uwolnienia od powinności zaciągo­
wej, na  zasadach w skazanych w N a j w y ż e j  zatw ierdzonych 
w dniu 14 (26) W rześnia  1813 roku  przepisach o powinno­
ści zaciągowej starozakonnycli w Królestw ie Polskiem.

3. IP  czasie zo s ta w a n ia  w  zak ła d a ch  naukow ych.
a) studenci C esarskich U niw ersytetów  i W arszaw skiej 

Szkoły Głównej, również uczniowie W arszawskich przygo­
towawczych kursów. Ci o sta tn i nie więcej, ja k  w ciągu la t 
dwóch zostaw ania na  tych  kursach;

b) uczniowie Liceum Lubelskiego i uczniowie klasy 6 i 7 
gimnazjów, którzy przebyli w zakładzie nie mniej jak  lat trzy;

c) uczniowie Szkoły Sztuk pięknych;
d) uczniowie Insty tu tów : Politechnicznego i G ospodarstw a 

W iejskiego i Leśnictw a.
Uwalniają, się oni od zaciągu wojskowego i na  czas zajęć 

praktycznych, wyznaczony Ustawą o wychowaniu z dnia 8 
(20) M aja 1862  r.

e) kandydaci przygotowujący się w Y tej k lassie Pedagogi­
cznych Szkół Powiatowych do stanu  nauczycielskiego.

U w aga. Po urządzeniu w miejsce tych szkół, kursów  P e ­
dagogicznych, d la usposobienia nauczycieli do szkół 
elem entarnych, prawo uwolnienia od zaciągu wojskowe­
go, przejdzie na kandydatów , k tó rzy  postąpią na  te  
k u rsa ;

tj uczniowie szkoły felczerskiej;
g) uczniowie szkoły w eterynaryjnej;
h) uczniowie szkoły śpiewaków (diaków) przy K ated rze  

C hełm skiej, również śpiewacy Kościelni Greko-Unickiego wy­
znania, k tó rzy  ukończyli kur3 nauk  w tej szkole—pierw si 
przez czas zostaw ania w szkole, a  ostatn i i po ukończeniu 
w nich nauk  przez czas pełn ienia obowiązków śpiew aków , 
tudzież śpiewacy, k tó rzy  chociaż n ie pobierali nauk w ozna­
czonej szkole, lecz niem niej, ja k  przez la t  dw a pełn ili te obo­
wiązki;

i) uczniowie W arszaw skiego In s ty tu tu  Muzycznego, w edług 
■świadectwa Zwierzchności, odznaczający się talen tem , p racą  
i  m oralnem  sprawowaniem się.

4 ) 7 ,  t y t u ł u  stosunków  rodzinnych  u w a ln ia ją  się:
a) 'syn jedynak , k tórego rodzice, lub jedno  z nich, zo s ta ­

j ą  przy życiu, i wyłączonym mieć go pragną od zaciągu 
wojskowego.

b) syn pozostały po oddaniu w szystkich innych do wojska;
c) wnuk wybrany przez dziada lub babkę, k tórym  dzie­

ci w łasne pom arły, i k tó rzy  nie m ają innych krew nych, m o­
gących im dać p rzy tu łek ;

d) wychowaniec osoby, nie m ającej w łasnych dzieci p łci 
męzkiej, k tó ry  od dzieciństwa nie później, ja k  od pięciu la t 
wieku, zostaw ał w je j opiece.

U w aga  Osoby wym ienione w punk tach  lit: b, c i d, 
uwalniają się w sku tek  próśb rodziców, lub jednego 
z nich, będącego przy życiu, tudzież  dz iad a  lub babki 
ich, nie posiadających m ożności u trzym ania  się w łasną 
pracą, lecz w takim  ty lko  razie, jeś li oni u trzym ują 
osoby podające prośby o uwolnienie ich od zaciągu;

, ?} wdowcy, m ające n a  opiece swej dzieci m ałoletn ie (do 
r W Cila-ityC^ że (!0 pełnoletności), w yłączają się od zaciągu,

f) on i  wesz!‘ w pow tórne zw iązki m ałżeńskie;
mn iht ^ i o  główni, praw nie naznaczeni do zarządu  
c« n m ir if  .mad°l6tnich braci swych i sióstr, k tó rych  rodzi-

w l tei  ’przez
" u jL  u trzy -
dzhde nie ma fn ma*olŁetnich b?aći i siostry, i je ś li w ro ­dzinie m e ma innych braci lub krewnych uw olnionych od zaciągu wojskowego z i i uw oinionycn ou
przeszkadzającego im być opiekunam powcdu, nie

ii) Ze szczególnych wz*h.,l,:,„l , ■ ■
a) Ci, któ rzy  ukończyli kurs° ń t k  T l t t Z a d f  P o lite ­

chnicznym  i Gospodarstw a wiejskiego i Leśnictw a, i otrzy­
m ali p a te n t na stopień Inżyniera Cywilnego lub Agronom a, 
jeśli n astępn ie  przez naganne prowadzenie się n ie pozbawią 
się tego praw a; . , ’ , .

b) w razach , je ś li przy jednym  i tym że samym poborze 
dwaj b racia  wyciągną nnmera losowe, przeznaczające ich do

wojska, jed en  z nich  na  ten  raz, za wspólną zgodą m iędzy 
sobą, a  w razie  przeciwnym, losem uw alnia się od zaciągu.

(Dok: nastąpi). (Dz: AYar:).

— Onegdaj, jako w dniu ŚŚ. Apostołów P io t r a  
i P a w ł a  podług juljańskiego kalendarza, z  powodu 
pułkowego święta pułku kegaholmskiego grenadjerów 
Cesarza Austrjackiego, o godz. 11-ej z raua, odbyła 
się kościelna parada na stoku Aleksandrowskiej Cy­
tadeli, w obecności JW. Hrabiego Namiestnika, G łó­
wnodowodzącego wojskami Warszawskiego okręgu w o­
jennego. (Dz. War.)

Komisja Rządowa Przychodów i  Sharbu.— Podaje 
do powszechnej wiadomości, iż opłata procentu zape­
wnionego od biletów Skarbowych 25 i 100-rublowych 
III Serji za rok drugi, to jest za czas od dnia 20 Li­
pca (1 Sierpnia) 1864 r. do dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) 
1865 r. zarządzoną została z Kassy Głównej Króle­
stwa wWarszawie, gdzie poczynając od dnia 20 Lipca 
(1 Sierpnia) r. b. trwać będzie bez przerwy i dokąd 
posiadający takowe Bilety, zgłaszać się w tym celu 
mogą każdego dnia, od godziny lOtej z rana do lej 
z południa, wyjąwszy Święta uroczyste i dworskie, 
oraz dnie Sobotnie na obliczenie Kassy przeznaczone. 
Dyrektor Wydziału, Rzeczywisty Radca Stanu Jani- 
szowski. —Naczelnik Sekcji Wolnicki. (Dz: W.)

— Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomo­
cniczym w gmachu szkolnym, za Kościołem Śgo A l e ­
x a n d r a  przy Alei Relweders. pomieszczonym, w tygo­
dniu uplynionym do d. 27  C z e r : ( 9 L ip c a )  r. b. włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 65; na które, tudzież na 
dawniejsze w 360 wnioskach, złożono rs. 6,838 k. 32 %>. 
Na żądanie zaś 120 Uczestników (prócz procentu 
rs. 59, należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów), wypłaciła rs. 7,159 kop: 4 3 '/2, i umorzyła 
xiążeczek 45. Przeto Uczestników 16,333, posiada 
kapitał rs. 565,232 kop: 1 6 '/2. (Dz: War:).

— Pocztamt Warszawski. — Gdy pomimo zniesie­
nia poczty miejskiej tutejszej, bardzo często do skrzy­
nek pocztowych wrzucane są listy do różnych osób 
mieszkających wWarszawie adressowane, przeto Poczt­
amt Warszawski uprzedza korrespondująeą publi­
czność, że listy takie adressantom wcale doręczane 
nie będą, lecz w terminie przepisanym, zniszczeniu 
ulegną. — Zarządzający Pocztamtem Keller. — Sekre­
tarz Kolitowski. (Dz. War.)

— IV arsza ibskie  T o w a rzysh vo  Dobroczynności, m a honor 
podać do wiadomości powszechnej, rezu lta t dochodu osią- 
gnietego z zabawy i lo terji fantowej, urządzonej w ogrodzie 
Saskim  w dniu 12 (24) Czerwca r. b., na  dochód tu te jszych  
Z akładów  Sierot. Przychód: l )  JW . Hr: N am iestnik K ró le­
stw a ofiarować raczył w każdym  z 9ciu namiotów po rs. 25, 
razem  rs. 225; 2) ze sprzedaży biletów  w ejścia rs. 3,297; 
3) ze sprzedaży biletów  lo teryjnych rs. 3 ,0 0 0 ; 4) uproszone 
Dam y za kw iaty , cukry, cygara i chłodniki zebrały  rs. 2,059 
kop: 60 ; 5) nad d atk i ze sprzedaży biletów  wejścia i lo te ­
ryjnych rs. 577 kop: 43; 6) JO . . N iężna Czerkaska na  kupno 
fantów  rs. 41, ogół przychodu rs. 9,200  kop: 3. W ydatki: 7) 
budow a i pokrycie nam iotów  rs. 408 kop: 70; 8) kupno 
fantów  rs. 31 o kop: 4; 9) muzykom  wojskowym, p rzen iesie ­
n ia  instrum entów  P. Bilsego, budowa estrady i t. p. rs. 105 
kop: 84; 10) kupno cukrów, owoców, cygar, chłodników i za 
w o lę . sodową rs. 300 k .6 8 y 2; 11) w ydatki ogólne rs. 104 k. 60, 
ogół w ydatku rs. 1,229 kop: 86% , czysty dochód rs. 7,9 70
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koiv 1 6 '/, ' Osiągnięcie ta k  znakom itego dochodu, to w a rz y ­
stwo równie zawdzięczając Szanownej i iMka.we p u b l ^ n  ;  
ści, k tó ra  w każdym  razie gdzie idzie o P0(1^  .dło“ i nlż 
doli i sieroctwu, spizszy skwapliwie z poinoca swoią. uwa 
się  w najm ilszym  obowiązku wynurzyć jej w “
najżyw szą wdzięczność i szczere p o d z i ę k o w a n i e , i  „ 
Towarzystwo oświadcza tak ież  podziękowanie D-'r®k ‘° t 
B ilse, za  bezinteressow ne przyjęcie udzia łu  z ornies * 
swoją w zabawie m uzykalnej, oraz uproszonym  Damom, 
re  raczyły  przyjąć n a  siebie różne obowiązki w £ \ u m u. 
W m u F la ta u  za bezpłatne  ofiarowanie wody sodowej, 
Danielowi L esser za ofiarowanie lu stra , wartości Jul_ .
gięciu rubli srebr:, R edakcji czasopism a A'losy, z a otl* iei 
25 biletów  prennm eracyjnych na kw artał, ja k  _ 
w szystkim  osobom, k tó re  czy to  ofiarą  fantów , czy■ inmą, j| ł  
przysługą, przyczyniły się do zw iększenia tak: obecn ^  
p łych  funduszów T ow arzystw a.— W arszawa, dni n . lr n . 
1885 r .— V ice -Prezes A dm inistracji Ogólnej, 
tosftf.—C złonek, Sekre tarz  Towarzystwa, K . Dąbrowski.

-  D y r e k c ja  D ró g  Żelaznych Warszawsko-Wiedeń-  

skiej i W a r s z a w s k o -Bydgoskiej. -  Pomimo ogłosze- 
uia podanego w pismach publicznych pod dniem dcim 
Lipca r. b. co do wczesnego zgłoszenia się z bagaża­
mi do ekspedycji, podróżni wyjeżdżający zW arszawy 
przybywają z bagażami bezpośrednio przed czasem 
przepisanym dla odejścia pociągu. Gdy także op znia 
nic się sprowadza późniejsze wyprawianie pociągu, 
przezto Dyrekcja ponownie ostrzega, że na locie mi­
nut przed czasem oznaczonym rozkładem jazdy na 
odejście pociągu ekspedycja bagaży zamknięta i wstęp 
do takowej nikomu dozwolony nie będzie.

Ogród Saski oddawna ulubione miejsce przecha­
dzki naszej publiczności, z każdym rokiem porządku­
je  i przystraja się coraz bardziej, przybywają nam 
klomby, wodotryski, kompasy, posągi,_ co wszystko 
skwapliwie zapisujemy do naszej kroniki. W Saskim 
ogrodzie odbywają się świetne zabawy-, modne pize- 
chadzki, a o Krasińskim który przed laty równie, 
a  nawet więcej wziętem był miejscem zebrań na­
szych Ojców i Matek zapominamy zupełnie. Jednakże 
i ten ogród nader starannie utrzymany, służy iów- 
nież dla przyjemności mieszkańców blizkich części 
miasta, i w nim mile bawią oko klomby z kwiatów 
umiejętnie urządzone i w nim lipy wonny swój ro ­
ztaczają zapach. Jest tam również niedawno założo­
na kwieciar, ia, gdzie miejscowy bardzo zdo.ny i za­
miłowany w swej sztuce ogrodnik, P. Dobrowolski, ho­
duje różne rośliny i na sprzedaż po nader umiarko­
wanych cenach wystawia. Warto dopiawdy ^zajrzec 
i przekonać się w jakim tam wszystko ładzie i po­
rządku.

— Nie raz ju ż  wykazywaliśmy konieczną potrzebę
podniesienia ogrodnictwa, które jak ważńą gałęź^ go­
spodarstwa krajowego stanowi, łatwo przekonać się 
można z ogromnej ilości owoców, a nawet jarzyn świe­
żych lub zasuszonych, tudzież drzew i krzewów spro­
wadzanych z zagranicy. Gdyby_ ogrodnictwo stało na 
odpowiedniej u nas stopie, zamiast wyprowadzać tak 
znaczne kapitały z kraju za powyższe płody ogrodni­
cze, moglibyśmy sami produkując je w wyższej niż 
dotąd ilości nietylko summy te zachować, ale nawet 
dostarczać towaru na handel wywozowy. Zapro­
wadzenie ogrodu aklimatyzacyjnego, szkół ogro­
dniczych, zawiązanie towarzystwa miłośników ogro­
dnictwa, urządzanie perjudyczne wystaw może

ważna w tej potrzebie przynieść pomoc, zwłaszcza 
gdyby zamiary Rządu skuteczne od prywatnych zna­
lazły poparcie. Koniecznem wszakże jest tu indy­
widualne działanie prywatnych; tyle osób, tylu wła­
ścicieli ziemskich, corocznie jezdzi za granicę, zwie­
dza różne parki i ogrody, a nikt prawie nie mówiąc 
już o nauce, o jakim sposobie nowym hodowania drzew 
lub roślin, nasionka lub kwiatu nie pizywiezie. Ksią­
żek ogrodniczych także nam brak, ogrody po nocne 
Strumiły wyborne dzieło, ale bardzo obszerne, me dla 
wszystkich przystępne, jakkolwiek cena jego już z 6 na 
4 rs. zniżoną została. Ogrodnictwo Czepinskiego 
prawie wyczerpane zostało, Ogrodnictwo Stelmasie- 
wicza zbyt może treściwie choć dokładnie zebiane, 
należałoby przeto koniecznie zając się wydaniem dzie­
ła  głównie hodowli drzew owocowych i warzyw po­
święconego. Nauka zakładania i pielęgnowania szkó­
łek, obcinania drzew z nieużytecznych gałęzi i zna- 
glania ich do wydawania obfitego i pięknego owocu, 
za granicą jest przedmiotem specjalnych wykładów 
osobnych dzieł. Koniecznie zatem należałoby pomy­
śleć o ułożeniu podręcznika jasnego i dla wszystkich
zrozumiałego. , , , . , , , .

— Do tylu klęsk i udręczeń trapiących od 20 lat 
rolników przybyła nam w postaci maleńkiej muszki 
nowa plaga, szczególne zjawisko, że kiedy zarazy wszel­
kie na ludzi i bydło przychodzą nam ze wschodu, wszy­
stkie niemal plagi na rośliny (prócz szarańczy), nasyła 
nam Zachód! Tą drogą naszła też łany nasze Musz­
ka niezmiarka (Chlorops taeniopus), dotąd za nie­
szkodliwą uważana. Nagłe zjawienie się tej szko- 
duicy w niesłychanej mnogości, wraz z innemi owa­
dami, jak np. Opomyra florum, dotąd także za nie­
szkodliwy uznawanym, przeraziło rolników Anglji i

^ .^ N ie  każdy może mieć lodownie, albo lód, a je­
dnakże radby się ochłodzić napojem oziębionym, albo 
indami łatwy na to sposób znaleźć można w składzie 
traci Lesserów przy ulicy Rymarskiej, są tam bowiem 

małe lodownie pokojowe, a raczej maszynki do robie­
nia lodów w pokoju, na których za pomocą ciągłego 
przewracania przez kwadrans można zrobić wyśmie-

Oddawna już weszły w użycie szafy i kassy 
ogniotrwałe w zakładach PP. Ostrowskiego i Spółki 
oraz Bothe»o wyrabiane. Doskonałość i praktyczność 
tvch wyrobów słusznie ocenioną została, jedna tylko 
cena wysoka, czyni ten sprzęt kosztowny, jedynie dla 
zamożniejszych przystępnym, a jednakże nie jeden 
z naszych czytelników zapewne pragnąłby posiadać 
podobne schowanie za niższą cenę, w mniejszych roz­
miarach, n. p. małej komody, skrzynki, lub co może 
jeszcze byłoby praktyczniejszem, stołu. Poważamy się 
zatem zwrócić uwagę PP. Przedsiębierców, czyby nie 
było to z większą dla ogółu i dla nich samych korzy­
ścią, gdyby podobne sprzęty chcieli wyrabiać mniej­
sze, a tem samem tańsze.

— W Paryżu przystępują do powtórnego wydania 
Nevrologji w francuzkim języku, PrzeZT/ 5 °  Im a  na- 
natomji w naszej Szkole Głównej Dra IdI£ .ugą edy- 
pisanej. Podobno szanowny autor Ino
cję miał otrzymać od wydawcy >



— Donoszą tra®, iżonegdaj w Krakowie rozstał się 
z tym światem Poseł ua  sejm Galicyjski, Walery Wie- 
logłowski, założyciel wydawnictwa i księgarni dzieł 
Katolickich, wydawca pisma peryodycznego Ognisko 
i  Tygodnika Hol niczego, człowiek wysokich zdolności 
i niezmordowany przedsiębiorca; wydawał on wiele pi­
semek dla ludu, izałożył z wielkądia publiczności Kra­
kowskiej dogodnością, tak zwane: Wody mineralne. 
Powodem śmierci jego miało być przeziębienie pod­
czas ślubu w Kościele Karmelitów na Piasku, Panny 
Hussarzewskiej z Panem Potulickim, który odbył się 
w przeszłą Sobotę.

- -  Dnia 8 b. m. rozstałasięztymświatemwBrukselli 
s. p. Wiktorja z Laskich de Merolle, w 30tym roku 
życia. Zgon tej Pani pogrążył w smutku rodzinę po­
zostałą w kraju i przepełnił żalem serca licznych jej 
przyjaciół, czcicieli najpiękniejszych przymiotów umy­
s ł u i  serca jakiemi ś. p. Wiktorja sowicie od Boga 
obdarzoną była Zmarła była .córką Bankiera tutej­
szego i Berty małżonków Laskich. Nabożeństwo żałobne 
odbyło się w Bruxelli 11 b. m., w Kościele Śgo Jakóba.

T-  Mirnsterjum handlu w Wiedniu, nadało pod 
dniem 3cim Czerwca r. b., X. Stefanowi Podlaszeckie- 
mu, znanemu wynalazcy żniwiarki, patent swobody 
na przeciąg jednego roku, za w'ynaleziony przez niego 
„wiatropiec“. Piec ten do ogrzewania mieszkań do 
stopnia dowolnego ciepła, okazał się szczególnie p ra­
ktycznym dla spiesznego osuszenia wilgotnych ścian, 
tudzież w różnego rodzaju chorobach i cierpieniach, 
wymagających podnieconego stopnia ciepła powietrza 
i jego suchości.

— Na upiększenie miasta Paryża od roku 1858 
do dni dzisiejszych, wydano 225,042,000 fr.

— W Paryżu, odbywają się próby przyrządu, do 
gaszenia ognia, łatwego do przenoszenia i dzałające- 
go nadzwyczaj silnie bez pomocy sikawek; około 
400 widzów było świadkami jak  rozniecony na dzie­
dzińcu gmachu Towarzystwa Zachęty sztuk mocny 
°gień, na przestrzeni 8 metrów, zagaszony został, 
w przeciągu mniej niż minuty czasu.

. ~  W tych dniach spalił się okręt Amerykański, 
wiozący 480 osób, z których 44 osób Francuzki sta­
tek „Lafayette" nadeszły z Nowego Yorku, wyrato­
wał. Czyby wszyscy inni podróżni zginęli w morzu 
o tem nie donoszą.

8nnniA ezora-' przyjechali do Warszawy: Sekretarz 
Leitnanf*oy ^ adca Milutyn, z Petersburga; Jenerał- 
Adintaru u , i!’z Ciechociuka.—Wyjechali zaś: Jenerał - 
beki do P£  !' do Ciechocinka; Jenerał-Major Ker-
łuszyna urS!1l Jenerał-Major Rożnow, do Ka­

ci

a to przed Ołtarzem BOGA-RODZICY; na którą po­
zostały w żalu Mąż, Krewnych i Przyjaciół, zaprasza.

(10,663.)
— Jutro, jako w najboleśniejszą rocznicę śmierci 

ś. p. Kazimierza Kellner a, Obywatela ziemskiego, od­
będzie się jak dotąd żałobna Wotywa w Kościele po- 
f ^ rT o *  na Krakows:-Przedm:, w Kaplicy PANA 
JEZubA, o godz: lOtej; ciężko osierocona Wdowa, 
uprasza łaskawych o westchnienie do BOGA za jego 
duszę. Również co Czwartek, o godz: lOtej, takaż Wo­
tywa za jego duszę odbywać się będzie w tymże Ko­
ściele r w tejże Kaplicy. (10,662.)
v  w druS*I bolesną rocznicę skonu ś.p.
K a r ola Mo de Isk i  eg o, odbędzie się za duszę jego żało­
bne -Nabożeństwo o godz: lOtej rano, w Kościele Po­
wązkowskim; na które, nieutulona w żalu Wdowa, 
1 rzyjacioł i Znajomych, zaprasza. (10,455)

~  P; Mateusz Wojtowicz, b. Sędzia Trybunału Cy­
wilnego Gubernji Warszawskiej w Warszawie, w wieku 

1 cieżkie-i chorobie, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, w d. 12 b. m. zszedł z tego świata. 
Pozostały Zięć wraz z Wnukami i Prawnukami zmar­
łego, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na exportacje
^  i , r 1U b’ m- °g °d z: 7ej po południu, z Ko­
ścioła Sgo Krzyża, na cmentarz Powązkowski. (10,666.)

Juljan Zaleski, Urzędnik Komissji Rządo: Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, wwieku lat36. po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN-
\ A i  ’ .p£zenlósł si§ do wieczności. Pogrążeni w żalu 
Matka i Brat zmarłego' zapraszają Krewnych. Przyja­
ciół i Znajomych, na exportację zwłok jego, w dniu iu- 
trzejszym o godzinie 5tej po południu, z Kościoła XX 
Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (10 667)"

— W dniu 3 ci m b. m. zmarła w Warszawie ś. p. 
Jadwiga z Beitlichów Precht, wdowa po T. R.Dwóni 
Pruskiego, Zacne jej unie długo jeszcze ze czcią 
i uwielbieniem wspominane będzie w gronie licznei 
pozostałej rodziny i przez tych wszystkich, którzy bę­
dąc świadkami jej pięknych i szlachetnych przymio­
tów duszy i serca,^ słusznie uważali, ś. p. Jadwigę, ja ­
ko wzór cht-ześcjauskiej niewiasty. Łagodnośćiuprzej- 
mośc jakie cechowały jej serce bezustaunie uwyda­
tniały się w gorącem pragnieniu czynienia dobrze k a­
żdemu. Bzy rodzeństwa z odległych stron przybyłe­
go, westchnienia^ szczerych przyjaciół i znajomych to­
warzyszących jej zwłokom na miejsce wiecznego spo­
czynku, są najlepszym dowodem powszechnego sza­
cunku, na jaki przez swe cnoty zasłużyła, zostawiając 
w sercach ludzkich nie startą na zawsze pamiatke. 
Pokój jej anielskiej duszy.

— Wczoraj JW. Gubernator Cywilny był w Kału­
szynie, i przyniósł pociechę j pomoc nieszczęśliwym 
mieszkańcom, przyrzekając im wszelką opiekę.

— Zaonegdaj, miał miejsce w Seminarjum, przy 
Kościele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym S. J a ­
n a  istniejącym, examen roczny. Całkowity kurs wtem- 
że ukończyli; Waliclinowski Ludwik, Błaszkiewicz

-  Tufro iako w niprw^a i , Józefat, Grochowalski Mikołaj, Klatka Mikołaj, Wró-
• - ~ w  t  W l S  lesn^ rocznicę śmier- blewski Jan i Karpiński Marcelli.
! A Pi , o ! ; i L  L h , „ l « 0 godzinie9tąj -  Dziś kiedy Warszawa podziwia krzepkich Akro-

batów Arabskich, przybyłych z dalekiego Wschodu, 
słuszna rzecz, abyśmy też o naszych rodzinnych wspo-

godzinhiAeJrlmA n!iA”°-KAROi'A Roromemza, o go- 
szę ś. p. Bonawenturt/r«/W1°n,ąb§dzie MszaŚta za du' 
Rzą: Gub: Angus:, O b y ^ tX  A T w  at <;y A yd: Sk.arb: 
Gustawa, Porucznika a S  A  A  PłocklU'J’ 1 Syn- ’5 °  
Pruźairie. (10,586.) J zraarhJgo wmieście

rano, odprawioną zostanie Wotywa za spokójTei d S  
szy w Kościele \)0 -Karmelickim na Krako:-PrZedm:,



umieli siłaczach. Owóż naprzykład Xiądz Cyprjan 
Chrząstowski Bernardyn, pisze pod rokiem lb Z J .z e  
Stanisław Ciołek, Wojewodzie Mazowiecki, gdy Dyt 
jeszcze wyrostkiem, dwóch chłopców na dłoniach swycn 
nosił; surowe drzewo gdy ścisnął rękam i, woda z niego 
ciekła; mieczów dwanaście za końce ująwszy, podno­
sił. Xiądz Wawrzyniec Suśliga, w owymże czasie 
wspomina o Sieniaws/cim M arszałku Koronnym, ze 
tenże przez wielką swą siłę, karetę poczwórną z gory 
zapędzoną hamował, ująwszy ją  za koło; konia lun 
wołu jedneni uderzeniem, rozcinał na dwoje. Krzy­
sztof Wiesiołowski, Wielki Marszałek, siedząc ha ko­
niu podjeżdżał pod wrota i uchwyciwszy takowe obu­
rącz, ścisnął konia nogami, i z nim się razem u  wrot 
zawieszał. Żubra zatrzymywał oszczepem, w czem tro­
chę większej sztuki dokazywał niżeli H iszpański to r ­
reador, który subtelną szpadką ubija choćby najroz- 
hukańszego byka. Wojciech Łochowski, Cześnik ziemi 
Dobrzyńskiej, cały w zbroi, przeskakiwał konia; skakał 
też przez wóz szybko jadący. R adzym iński ująwszy 
wśród zwady potężnego chłopa, m iotał nim na wsze 
strony broniąc się od reszty napastujących. Nareszcie 
Duńczewski w Kalendarzu na rok 1749 powiada, że 
niektórzy Hussarze tak  byli silni, że dziesięcio-lokcio- 
we kopie po trzy razem brali w jedną rękę od końca
i w górę podnosili. .

— Mający się w Harszaw/e, wznieść balonem, 
Pan B ers , ofiaruje amatorom miejsce w swoim napo­
wietrznym faetonie. Przypomina to nam bajeczkę 
o Żółwiu, który się wybrał z orłem w eteryczne sfery, 
bajeczkę, którąśm y w szkole wystękiwali po łacinie 
„Testudo magnopere aquilam orabat1’1'... Niegdyś Hen­
ryk  Hr: Potocki skreślił poetycznie obraz takiej na­
powietrznej podróży:

Dokąd młodzieńcze zwracasz lot śmiały
I wznosisz namiętne oko?
Pod tobą wyją wzburzone wały
Nad tobą chmury kłębią się wysoko!...

Zaiste piękne to obrazy muszą przedstawiać oku m ię­
dzy niebem i ziemią, ale byłoby pożądanem, aby ta ­
kie obrazy bez obrazy kości widzieć można.

— Pojutrze, przypada kwadra Xiężyca, o godz: 5 
m inut 51 wieczorem.____________ ____

Wiadomości Zagraniczne,
ANGLJA. Londyn 8 Lipca. Wczoraj odbył się w ka­

plicy Windsorskiej chrzest najmłodszego syna Księcia 
Walji, Jerzego-Fryderyka E rnesta-A lberta.—Obrząd­
ku tego dopełnił Arcybiskup Canterbury. Pomiędzy 
obecnymi znajdowali się: Królowa i bawiący w Anglji 
członkowie rodziny Królewskiej, a z ministrów Lord 
Palm erston, Hr. Granville i Sir G. Grey, z Ciała-Dy­
plomatycznego zaś posłowie: Saski i Duński, oraz 
sprawujący interesa Hanowerskie.—Nowy Lord K an­
clerz, Lord Cranworth m iał dziś posłuchanie u K ró ­
lowej, z której rąk  otrzym ał wielką pieczęć Państwa. 
Z Nowej Zelandji nadeszła tu  sm utna wiadomość, iż 
zamordowany tam został przez Madrisów Misjonarz 
Dr. Yolkner. Czyn ten popełniła dawna jego gmina, 
przed własnym jego domem, w którym  od dawna 
wśród mieszkańców przemieszkiwał.— Dr. Pritchard, 
oskarżony o otrucie swej żony i świekry, przez zada­
wanie im antymoujum, został uznany przez Edinburg-

ski sąd przysięgłych za winnego, i skazany na śmierć. 
Wyrok ma być wykonany przez powieszenie w Glas- 
gowie, dnia 28go b. m. (N. Pr. Ztg.)

FRANCJA. Paryż 8 Lipca. Świętowanie farbiarzy 
Lyońskich zdaje się kończyć. Wielu robotników po­
wróciło już do fabryk, nie uzyskawszy żadnej innej 
korzyści nad tę, iż nadal zarobek wypłacany im b ę ­
dzie nie w miesiąc, lecz w dni czternaście. W wielu 
fabrykach zaprowadzono także urządzenie, iż nadal 
robotnicy płaceni będą nie od dnia, lecz od godziny. 
Godziny po za zwykłą dziesięciogodzinną pracę dzien­
ną, będą wynagradzane zapłatą 60 cent.—Obecnie 
zbierane są we Francji składki, na tyle zasłużonego 
nauce porucznika Amerykańskiego Maury, który 
skjutkiern wojny domowej w Ameryce, stracił całe swe 
mienie, i bawi jako starzec, bez grosza, w Anglji. Zna­
ny ekouomista i agronom Borval, ogłasza odezwę do 
wszystkich, którzy bez względu na powody polityczne, 
chcą uczcić naukę i zasługę P. Maury. „Zamiłowanie 
nauki“ pisze on „powinno być silniejsze jak  walka 
stronnicza, a genjusz odkrywający prawa użyteczne 
dla ludzkości, powinien być za świętość uważany. Cóż 
znaczą przyczyny niedostatku, w jaki popadł człowiek 
tak i jak  kom endant Maury? Nam chodzi o to, aby­
śmy mu dłoń pomocną podali i powiedzieli mu, że oj­
czyzna jego jest wszędzie, gdzie nauki są w poszano- 
waniu.“ — Depesza prywatna przez Panama nadeszła 
donosi, że mieszkańcy Loreto wysłali 12go Maja de- 
putację do zajętego przez Francuzów miasta Guay- 
mas, dla oznajmienia iż łączą się z Cesarstwem Me- 
ksykańskiem. Loreto jest stolicą Niższej Kalifornji.— 
Podobno pożyczka Paryzka ma być wkrótce wypu­
szczoną, gdyż miasto potrzebuje gwałtownie pienię­
dzy. Stowarzyszenie drobnych bankierów zajmie się 
jej negocjowaniem. — Zdrowie Sułtana nie przestaje 
budzić obawy. Jakkolwiek wrócił on do zdrowia, j e ­
dnak obawiają się recydi wy. Cholera szerzysię w Smyr­
nie a nawet, jak  słychać, i na Malcie.— Raport M i­
nistra spraw Wewnętrznych o stanie gmin w 1862 r. 
nodaie cyfry nader ciekawe. Ludność Francji od 1836 
wzrosła z 33,540,910 dusz, na 37,388,225. Dochody 
niestałe z 616,966,000 fr., na 1,197,058,000; dochody 
zwykłe z 100,848,990 na 291,899,431 fr. Nadzwy­
czajne przychody podskoczyły z 24,461,073 na 
149 517,559 fr. — N aturalnie że i wydatki odpowie­
dnio, jeśli nie bardziej się zwiększają.—Abd-el-Ivader 
za przybyciem dziś wieczór do Paryża, przyjmowany 
był na kolei przez A djutanta Cesarskiego. -  Ciągle 
krąży wieść, że przeznaczone jest dlań wysokie s ta ­
nowisko. (Ind. Bel.)

PRUSY. Berlin 10 Lipca. „B ankund  Handels Zei- 
tung11 zapewnia, że A ustrja pracuje jescze ciągle nad 
redukcją Pruskfch załóg w Księztwach. (Schl. Ztg.)

WŁOCHY. Z Rzymu donoszą, że władza Ducho­
wna tameczna, udzieliła zatwierdzenie stowarzyszeniu 
mężczyzn, mającemu na celu zapobieżania zbytkom 
w strojach u kobiet. — R ada gm inna Florencji posta­
nowiła zniżyć kapitał z 50 na 30 miljonów, które 
w 30 latach spłacone być m ają.—Jedyna córka byłe­
go Ministra Ricasoli, Pani Bettina Ricasoli, zaślubio­
na krewnemu swemu, zm arła w tych dniach w e  Imo- 
rencji, po kilkoletniej chorobie. (Schl. Ztg.)



— R o z m a it o ś c i .— .W  ostatnićh dniach Czerwca, 
wykopano w Pompei, Świątynię Junony, w której zna­
leziono około 300 szkieletów  ludzkich; w Świątyni 
znajduje się mnóstwo posągów z marmuru, bronzu i 
terrakotty, na których rękach i nogach, pozawiesza­
ne są sznurki z drogiemi kamieniami; ulice prowa­
dzące na około Świątyni, które cudownym sposobem  
jak najlepiej się utrzym ały, mają po bokach bar­
dzo piękne chodniki. — Cesarzowa Francuzka, zw ie­
dzając więzienie la  Roquette, przerażoną została, 
ujrzawszy tam m nóstwo dzieci za przestępstwa osadzo­
ne, które tylko niesum ienność lub trzymanie się 
martwej litery prawa przestępstwem godnem w ię­
zienia zwać może. Na zapytanie odpowiedziało j e ­
dno dziecko Cesarzowej, że ukarane jest za kradzież 
jabłek, Cesarzowa zapłakała i zwracając się do to­
warzyszącego jej Ministra spraw wewn: powiedziała:
„Aleś my wszyscy niegdyś jabłka kradli.”— Śmiano 
się z nowożeńca, który pojął za żonę Karlicę bar­
dzo bogatą. „Dajcież mi pokój,” odrzekł, „ja prze­
cież kupiłem  ją na wagę a nie na łokieć.”

Wiadomości Literackie.
—  W y s z e d ł  N e r  2g i R o d z i n y  i  z a w ie ra :  N o w eg o  r o ­

d z a ju  o s z c z ę d n o ś ć , p rz e z  A le x : M a k o w ie c k ie g o ; Z a a k i  W a r ­
sz a w sk ie g o  ż y w o ta ;  S z y m o n  S z y m o n o w ic z , p rz e z  L u c ja n a  
T a ło m ir a ;  P r z e g lą d  T y g o d n io w y ; R o m a n s o w a  K o n t r a b a n d a  
(d o k o ń c z e n ie ) ,  p r z e z  T e o d o r a - T o m a s z a  J e ż a .

Przyjechali do Warszawy«
G u ro w s k i J ó z e f  H r :  z  W ie lu n ia  n r  4 1 3 ; I r z y k ie w ic z  A n t:

O b: z  S ie d le c  n r  1 3 4 4 ; K o c h a n o w s k i  F r a n :  O b : z L u b l in a  n r  
6 3 4 ; L a s o c k i  A u g : O b: z  C z a rn o w a  n r  1 260 ; R a d o l iń s k i  R o ­
m a n  O b: z  K a l is z a  n r  613 ; W o d z y ń s c y  J a n  i  J ó z e f  O b: z  Z a -  
b o r ó w k a  n r  584.

Wyjechali t B ro d z k i  F e l ik s  O b: do  R a d o m ia ;  G ło ­
g o w sk i S ta n :  O b: d o  L u b l in a ;  G o s to m s k i  A d a m  O b: d o  Z ł o ­
to w a ; K u s z e l  J ó z e f  O b: d o  C z a rn y ; S k a r ż y ń s k i  E d m :  O b: 
d o  P o p o w a ; W a le w s k i T a d :  O b: d o  W o li  B u c z k o w s k ie j .

Przyjechali koleją żelazną s Ł u s z c z e w s k i  L e o n  
O b: z  G d a ń s k a  n r  6 2 5 ; M a th i s  O tto  K u p ie c  z  D u s e ld o r f  n r  
6 0 1 ; R e c h t  E l i z a  A r ty s tk a  O p e ry  M o s k ie w sk ie g o  C e s a r s k ie ­
go  T e a t r u  z  W ie d n ia  n r  6 1 3 .

Wyjechali koleją żelazną t K s ią d z  B o rz e w s k i 
J u s ty n  P r o f e s o r  A k a d e m j i  D u c h o w n e j R z y m s k o -K a to l ic k ie j  
d o  A k w is g ra n u ; D o b r z a ń s k i  Ł u k a s z  O b: d o  K ra k o w a ;  M e - 
re l l i  E u g : D y r e k to r  O p e ry  W ło s k ie j  d o  W ie d n ia ;  T u r c z y -  
n o w ic z  R o m a n  D y r e k to r  B a l e tu  i  W ę g ie r s k i  T o m : O b: do  
W ie d n ia .

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
aB-iszawsho-Wletleiisklcj i lV arszaw sko- 

BydRoskiej.
a- N a  d a P o ciąg i osobowe odchodzą. 

s z a w v  o ■ . ż e la z .Bei  W a r s z a w s k o  W ie d e ń s k ie j :  z  W a r -  
ra u o -  z P in t  £ 'm 0  6 te '' r a n o i z e  S k ie rn ie w ic  o g o d z . 7 m . 44  
11 m . 56 ra n o Wa=? -g o d z ’ 9 m - 47 r a i lo i z C z ę s to c h o w y  o g o d z . 
łu d n iu ;  w  G ra n i™  ® w , SoSHOWCU o g o d z . 2 m . 10  p o  p o -

z pociągami zagraniczuemi ‘1 r  " P° .Połlldlli“i *%«£ si§
O g o d z in ie  5 m ,  ,  p r z y b y w a ją :  d o  K ra k o w a
32  p o  p o łu d n iu ; do  W i n d e r  u b  d ® L w o w a  0 e ° d z - 8 m - 
i  d z ie ń ; d o  W ro c ła w ia  o < r r X * ° dz- 5 m ' 18 r a n o  n a  d r u '  

o g o d z . 5 m . 40 r a n o  n a  d m ! ; ! ' 3 - d °  B cri "
i.  45 r a n o  n a  d ru g i  d z ie ń . g ’ d o  D r e z n a  o g o d z .

tywaga.  Pociąg ten  komuniknie Rio 
wo-osębowym <ftogi żelaznej w L s! I t o w a r o -  
ry  wychodzi: ze Skierniewic o godzinie s r i DskleJ k t6 ‘

„,.4 ,  u  rn 10 rano- z W łn c W i ej ran o i z K u tna   ------ - r   ---------- , JU. .  r ------------
°  f  d ii, U s ta i e  w A le k s a n d ro w ie  o  g 0 d z '* 2 m ' 32  N*’ n ? - w ia d o m o ś d  p o d  N re m  1102  p rz y  u lic y  T w a rd e j ,  w Z a -
p o łu d m u ,  J  s t . j e  - go d z . 4 m , 10 p 0 p 0 . j e ź d z i e  R ad e ig ,sk im  z w a n y m , u  R z a d c y  d o m u .
ładnl“bA x  ' Abram F n k i  (10583).

3 m

b. N a  d ro d z e  ż e la z n e j  W a rs z a w s k o -B y d g o s k ie j :  z  W a r s z a ­
w y  o  g o d z in ie  12 m . 30  p o  p o łu d n iu ;  z e  S k ie rn ie w ic  o g o d z . 
2 m . 15 . p o  p o łu d n iu :  z  Ł o w ic z a  o g o d z . 2 m . 47  p o  p o ­
łu d n iu ;  z  K u tu a  o g o d z . 4 p o  p o łu d n iu :  z  W ło c ła w k a  o g o d z . 
5 m . 26  p o  p o łu d n iu ;  z  N ie sz a w y  o  g o d z . 6 m . 2 p o  p o łu ­
d n iu ;  s t a j e  w  A le k s a n d ro w ie  o g o d z . 6 m . 24  w ie cz o re m , 
ł ą c z y  s ię  z  p o c ią g a m i z a g r a n ic z n e m i k tó r e  p rz y b y w a ją :  d o  
T o r u n i a  o  g o d z . 9 n; 3 w ie c z ó r; d o  B y d g o sz c z y  o g o d z . 10 
m . 6 w ie c z ó r: d o  G d a ń s k a  o g o d z . 5 m . 17 p o  p o łu d n iu  
n a  d ru g i  d z ie ń ; d o  B e r l in a  o g o d z . 5 m . 40  r a n o  n a  d ru g i  
d z ie ń ;  d o  B r u k s e l i  o g o d z . 5 p o  p o łu d n iu  t r z e c ie g o  d n ia ;  d o  
P a r y ż a  o g o d z . 9 m . 45  w ie c z ó r  t r z e c ie g o  d n ia .

Pociągi osobowe przychodzą.
a. Z  d ro g i ż e la z n e j W a r s z a w s k o -W ie d e ń s k ie j :  d o  W a r s z a ­

w y  o g o d z in ie  9 m . 15 w ie c z ó r  —  w y c h o d z ą c : z  S o s n o w c a  
o  g o d z . 12 m . 54  p o  p o łu d n iu ;  z  G ra n ic y  o g o d z . 12 m . 50 
p o  p o łu d n iu ;  z  C z ę s to c h o w y  o  g o d z . 3 m . U  p o  p o łu d n iu :  
z  P io t r k o w a  o  g o d z . 5 m . 24  p o  p o łu d n iu ;  z e  S k ie rn ie w ic  
o  g o d z . 7 m . 35  w ie cz ó r.

b. Z  d ro g i  ż e la z n e j W a r s z a w s k o -B y d g o s k ie j:  d o  W a r s z a ­
w y  o g o d z . 4 m . 8 po  p o łu d n iu  —  w y c h o d zą c : z A le k s a n d r o ­
w a  o g o d z . 9 m. 50  r a n o ;  z  W ło c ła w k a  o g o d z  10 m . 55 
r a n o ;  z  K u tn a  o g o d z . 12 m . 29  po  p o łu d n iu ;  z e  S k ie rn ie -  
w ic  o  g o d z . 2 m . 25 p o  p o łu d n iu .

Uwaga. P o c ią g  t e n  k o m u n ik u je  s ię  z  P o c ią g ie m  to w a ro -  
w a ro w o -o s o b o w y m  d ro g i  ż e la z n e j W a r s z a w s k o -W ie d e ń s k ie j  
k t ó r y  w y c h o d z i: z e  S k ie rn ie w ic  o g o d z . 2 m . 20  p o  p o łu ­
d n iu ;  z  P io t r k o w a  o g o d z . 6 m . 55  p o  p o łu d n iu ;  s t a j e  w C z ę ­
s to c h o w ie  o g o d z in ie  10 m . 55 w ie c z o re m  i t a m ż e  n o c u je .

R ozk ład  biegu pociągów na drodze żelazną)
W arszawsko Petersbu rgskiej.

A ) P o c ią g  o so b o w y  w y c h o d z i z  W a r s z a w y  o  g o d z in ie  9 te j  
m in u t  30  z  r a n a ,  s t a j e  w W iln ie  o g o d z : l i t e j  m in : 10 w n o -  
cy , w D y n a b u rg u  o g o d z : 5 te j  m in : 10 z  r a n a ,  w  P e te r s b u r g u  
o g o d z : 8 m e j m in : 45 w ie cz o re m . —  Z  L a n d w e ro w a  w y c h o d z i 
O g o d z : 5 te j  m in : 42  z  r a n a ,  s t a j e  w  W ie rz b o ło w ie  o  godz- 
1 0 te j  m in : 15 z  r a n a .  Z  D y n a b u rg a  w y c h o d z i o godz- 6tej: 
z  r a n a ,  s t a j e  w  R y d z e  o  g o d z : I 2 te j  m in : 2 p o  p o łu d n iu .

B ) P o c ią g  o so b o w y  w y c h o d z i z  P e te r s b u r g a  o g o d z  l i t e j  
z  r a n a ,  s t a j e  w  D y n a b u r g u  o g o d z : 1 2 te j m in : 20 po  p ó łn o c y , 
w  W iln ie  o  g o d z : 6 te j r a n o ,  w  W a r s z a w ie  0 g o d z : 6 te j  m in : 10 
w ie c z o re m .—  Z  R y g i  w y c h o d z i o g o d z : 3 e j m in : 20  p o  p o łu ­
d n iu , w  D y n a b u rg u  s t a j e ^ o  g o d z : 9 te j m in : 13 w ie c z o re m .—
Z  W ie r z b o ło w a  o g o d z : 7mej z r a n a ,  s t a j e  w L a n d w e ro w ie  
o  g o d z : l i t e j  m in : 44  w ieczo rem .

U W A G A . S p r z e d a ż  b ile tó w  i e k s p e d y c ja  t ło m o k ó w  r o z ­
p o c z y n a  s ię  n a  g o d z in ę  p rz e d  o d e jśc io m  p o c ią g u .  S p r z e d a ż  
b i le tó w  u s ta j e  n a  5 m in u t p rz e d  w y ru s z e n ie m  p o c ią g u , a  
e k s p e d y c je  t ło m o k ó w  n a  m in u t  15 K a ż d e j  o s o b ie  d ro g ą  
ż e l a z n ą  ja d ą c e j ,  p rz y jm u je  s ię  b e z p ła tn ie  p a k u n k i ,  n ie  p r z e ­
w a ż a ją c e  fu n tó w  40.

G o d z in y  s ą  o z n a c z o n e  p o d łu g  z e g a r ó w  m ie js c o w y c h  k a ż -  
d e j  s t a c j i . _______________

~B O N IE SIE N IA ..
Do wydzierżawienia Majątek

60 lu b  150 m o rg ó w , s to s o w n ie  do  n m o w y , o b s z e rn o ś c i  m a ­
j ą c y  z a w ie ra ć , w e w si s z la c h e c k ie j  D ą b ro w a  Ł a z y  w 0 -  
k r ę g u  T y k o c ió s k im , P o w ie c ie  Ł o m ż y ń s k im , G u b e rn j i  A u g u -  
s to 'w s k ie j , z a  b a r d z o  p r z y s tę p n ą  c e n ę , Z ł :  30 0  ro c z n ie .  O  w a ­
r u n k a c h  k o n t r a k t u  d o w ie d z ie ć  s ię  m o ż n a  u  g łó w n e g o  O p ie ­
k u n a  w  te jż e  w si o b e c n ie  z a m ie s z k a łe g o  lu b  n a  s ta c j i  K o le i  
Ż e la z n e j  W a r s z a w :- P e te r s b u r g s k ie j ,  w b u fe c ie  k la s s y  2 , C zy - 
ż ew o , n a  l a t  k i l k a  lu b  k i lk a n a ś c ie .  O p a lu  n a  p o t r z e b ę  d o ­
m o w ą  m o ż n a  u z y s k a ć ,  s to s o w n ie  do  k o n t r a k tu ,  10 lu b  15 
s ą ż n i  k u b . d rz e w a .  (1 0 5 4 8 ).

Glinka ogniotrwała,
w  najlepszym  gatunku, z kopalni M alineckiej d ó b r  P a s z k o -  
w icze. pod Opocznem , je s t  do sprzedania za przystępną ce-
—. n  t O f l  A m  r. /. «  a  J  \ T u a  m  1 1 u  Cl tM 'fr  rr ». 1 ! . _ rrs 1 ’ f  /
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& Den verebrten Kaufmiinnischen-und Indu- 
s trie ilen  Publicum , hauptsach lich  denjenigen

K auf und F abrick b esitze ra  der o tad t jooaz, 
und Um gegend, beeile ich mich h ierm it an- 
zu ze ig en , dass ich  bei m einem  bereits  seit 
drei Ja h ren , in Rokicin, bestebenden 

port an d  C»n<ml*sion*-Besehaft, nebst Stcin- 
h o l i l e n  n l e d e r l a g e  seit dea  lte.n Mai d. J .  cane A
* a h l  B o l l - u n d  T r a n s p o r t w a g e n  eifigerichtet na 
be, und die V eran tw ortlichkeit fiir alle m u -tu rn  T ran sp o rt 
an v ertrau ten  G iiter vollstandig flbernehmo. Schhesslich d a n  
ich es n ich t unerw iibnt lassen, dass ich von den Speoiuonb 

b l u s e r n  S t W a s  H E R T Z  in B R ESLA U , THORN und 
ALEXAN DROW O, in  K attow itz und Sosnowitz, von bcnre- 
m er e t Schem er in Kattow itz und Sosnowitz und Schem er 

in Szczakowa und G ranica m it Com anditen b eeh rt bin.
Eduard Hertz. (940_L,

S M
S :f lu b

Eduard Hertz, (94091-
.■ .k W aW .W .W .W A V W .V .V A W .V V V

Je s t do sprzedania  lub zam iany na dom w W arszaw ie,g
, . . kh a ■ A'■'Hi'114 W I P  “

Ho sprzedania:

Fortepjan mahoniowy,
o pół-siódm ej oktawy, oraz Szafa i Łóżeczko 

jesionow e rozsuwane. W iadom ość pod Krem 752 przy u li­
cy E lek to ralnej, na  drugiem  piętrze. (10592).

I Je s t  do sprzedania  iuu w
yilub w ydzierżaw ienia, M A Ji% 'l 'S 3 IA  Z I E M S K I  
Sw iecie Sandom ierskim , w glebie pszennej, m ający w o g o l«  
^ n e j  rozległości włók 321/ ,  łącznie z W łościanam i, k tó rz y g  
Ssą uwłaszczeni z tego siedmiom a włókami. Szczegółow ą^ 
f  informację o tem  m ajątku, każdem u udzielić może obecniej* 
B będący W łaściciel, k tórego zastać  m ożna każdodzienn ieg  
S o il godziny lOtej do 4tej po południu, w H andlu L eo n a rd ag  
S n  a K rakow skiem -Przedm ieściu, w prost odwacbu (9768PM

S A P B I R Y N A.
nieprzew idzianych okolicznośei, właściciel Saphiryuy z n a ­

nej farby do włosów, z łożył takow ą tymczasowo do sp rze­
daży u  P. Lam m , przy ulicy Nowy-Świat N r 1254, w domu 
Hr: M ałachowskiego, gdzie Z ak ład  Stej M arty, w oficynie 
na dole. Cena pozostaje taż  sam a, to jes t: ga rn itu r z przy­
rządem  Zł. 15, bez tegoż Zł. 12 . — Biorącym  pół tuzina , od­
stępu je  się rab a t. (10614),

B t i

"Od' Śgo Michała lub wcześniej, po-% 
A k O ja tr z e b n y r a  jest Ł O H 1 L ,  składający^  
%się s 5u lub 6u Pokoi, przy jednej z ulic pryncy-#
,/palnych. Uprasza się o udzielenie wiadomości do*  
?■Właściciela domu Nr2244a przy ulicy Nalewki. #  
{  (10,593) >

Po zm arłej ś. p. M arjannie Szym ańskiej, we wsi Secymin 
G ubernji W arszaw skiej, w powiecie Łowickim , a  k tó ra  p rzy ­
by ła  z W arszaw y z Z akładu  dobroczynności n a  nauczycielkę 
dzieci, pozostałe  rzeczy po śm ierci je j, zostały  opieczętow a­
ne w obecności urzędnika miejscowego, i pozostają w m iej­
scu. W zywa się p rzeto  wszelkich sukcessorów prawnych, 
aby raczyli zgłosić się, a  za zwróceniem kosztów  wydanych 
w czasie choroby i na  pogrzeb, rzeczy powyższe mniej więcej 
dosyć znacznej w artości, za  okazaniem  dowodów odbiorą.

(9865).
— Pannę. Amelję Lubańską proszę, aby zechciała 

nadesłać mi swój adres przez Lublin, Chełm w D o­
rohusku.— Aniela z Lubańskieh Nowicka. (10,111.)

a . Podupad ła  flm ilja , z naglącej potrzeby sprze-
daje F O R i ' E P J  A S  m a h o n i o w y  w do- 
brym  s t a n ie ,p ó ł - s io d m e j  oktawy, bardzo ta- 
nio, bo tylko za  9o Rubli. W idzieć go m ożna 

przy ulicy M okotowskiej pod N rem  1662, na  dole poNewej 
stronie. (10597).

Machina parowa . *
o sile czterech  koni, je s t  do sprzedania, przy ulicy D ziel­
nej pod N rem  U369h, u  właściciela domu. (10594).

Dom drewniany,
od dwóch ulic front do m urowania, je s t  do sprze­
dania. W iadom ość pod N rem  1483 przy rogu 

ulic Slizkiej i S iennej, u  właściciela, (l 01505).

300 Skopów 
do sp rzed a n ia .

_  We wsi Mysłakowic, 3 wiorsty od Łowicza, »  
H  jest do zbycia 300 skopów wypasionych i ro- J |  
m  słych. Wiadomość na miejscu. (9771) | [

Potrzebne są, Panny
t l o  h r a w l e e c z y z s a y  i d o  n a u k i .  W iadom ość przy 
ulicy Długiej pod Nrem  557, w oficynie po lewej stronie, 
w drugiej sieni n a  lem  piętrze. (10627).

|  Dyrekcja Fabryk Żelaznych »
g  w  C H L E W I S K A C H .  _

S  Zaw iadam ia niniejszem  W  W. PP. Obywateli i Kupców,v 
gęiż w celu ułatw ienia im nabycia po cenach przystępnych^ 
Cłwszelkich P roduktów  z tychże F ab ry k  pochodzących,!" 
^  weszła w stosunki
K z D o m e m  H a n d l o n y m  B r a c i  L o w e u S i e r g . ‘- 
« w  W arszawie, k tórem u  w y łą czn ie  całą produkcję z E a - «  
& bryk swoich nadsyłać będzie, a  mianowicie Żelazo k u te ,*  
^.wszelkiego rodzaju, B lachę walcowaną, oraz Odlewy w sze l-^  
Stkie, wedle modeli lub rysuuków  nadesłanych, k tó re  Domffl 
^H andlow y po cenach fabrycznych sprzedawać będzie .S
S  (Nr 5413)- «

Nauczyciel ze Szkoły prywatnej,
życzy przysposobić Ucznia do klass wstępnych, lub dawać le ­
kcje za stó ł lub m ieszkanie. W iadom ość przy ulicy M iodo­
wej N r 485, u  In to liga to ra  w dom u Bazyljauów. (10590).

Je s t do wydzierżaw ienia F o l w a r k  m ający obszerności 
w łók nowopolskich 13, od W arszaw y mil 9, a  od m iasta  p o ­
wiatowego i szosy m il 2 odległy. Szczegółowe wiadomości po- 
wziaść m ożna w W arszaw ie przy. ulicy Leszno w domu pod
N r e m  705, w oficynie na 2giem p iętrze. (9773.)

Z a  um iarkow ane ceny, je s t  do sprzedan ia

Garnitur mahoniowy,
Sofy jesionow e, Kozety, F o te le  i N apoleonki 

całe kryte- oraz przyjm uję obstalunki tak  na M eble ja k  i n a  
Rnhntv Tapicerskie, przy rogu ulic Sto-K rzyzkiej i Szkolnej.

W ładysław  H e r t e J  T apicer. (10626).

^  Potrzebna jest Karetka stara,
na leżących resorach , pojedyncza. K to  m a t a ­
kową n a  sprzedaż, niech nadeszle ad res do D ru ­

karn i K uriera  W arszaw skiego., (10622).

Siedm tysięcy dwieście czterdzieści dwa i ośm set siedm- 
dziesjąt pięć tysięcznych łokci kw adratow ych, m iary  po l­
skiej g r u n t u ,  na  k tórym  przy jednej z pryncypalnych 
ulic w P radze, znajdują się od fron tu  trzy  domy drew niane 
oraz idfie zabudow ania z ogrodem  owocowym, znaczny do ­
chód przynoszące, są  do sprzedan ia  z wolnej rę k i bez p o ­
średnictwa faktorów*— Inform acją powziąść m ożna w W a r­
szawie pod Nrem  2856 u Jaworow skiego. (99 15).

Bryczka Najtyczanka,
_______  bard zo  m ało używana, i para  C H o m *®” *

R uskich, nowych, wszystko roboty  urzędowej, do odstąpi - 
n ia  za  cenę przystępną. W iadom ość przy ulicy Niecą ej P 
Nrem  61-łŁ, u stróża. (10623). .
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Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
— W krótce ma wyjść w Warszawie druga edycja 

modlitewnika dla dzieci, napisanego przez P. Tymo­
teusza Rodziszewskiego, Nauczyciela Iustytutu dzieci 
w Królikarni.

— Przełożona Pensji Wyższej żeńskiej 5cio-klasowej 
w Mieście W arszawie, zawiadamia osoby interesowane, 
że zakład pod jej przewodnictwem zostający, z ulicy 
Długiej N° 5865, przeniesiony został w Aleję Jerozo­
limską na róg ulicy Kruczej pod Ner 1582/.— Marja 
Szumowska. (10,165.)

— Alexander "Majewski, Adwokat przy Sądzie Appel- 
lacyjnytn Królestwa, przeniósł zam ieszkanie do jedne­
go z domów (Zielonego) PP. Bay era i Czarneckiego, 
przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Królewskiej, 
pod Nr 412 lit: D. położonych. (10,602.)

— Za wdzięczność i przychylność, która okazała 
nad mojem dzieckiem i mną samą, za obowiązek p o­
czytuję sobie, donieść (zapośrednictwem  Kurjera W ar­
szawskiego) szanownym i troskliwym Matkom, iż Ro- 
z&\)& Kowalska Akuszerka, tak troskliwa nad choremi, 
iż zasługuje na osobliwszą pochwałę za jej przywią­
zanie. Mieszka przy ulicy Leszno pod Nr 736, w domu 
Wgo Szustra.— Marjanna Szwajkowsha. (10,385.)

— W tych dniach otwarty został, nowy zakład lito­
graficzny P. W. Jasińskiego, przy ul: Podwale Nr 527.

— Wczoraj widzieliśmy na ulicy Senatorskiej, no­
wy przyrząd ułatwiający polewanie ulic. Jest to wiel­
ka kwadratowa konewka z blachy, którą stróż um ie­
ścił sobie na plecach, założywszy do niej kiszkę, a na 
końcu jej um ieścił sitko. Poruszając kiszką dowolnie, 
nie odrywając się dla chodzenia po wodę, całą do n ie­
go należącą część ulicy, w krótkim czasie skropił.

— Wczoraj koleją żelazną nadszedł dość znaczny 
transport wisien zagranicznych.

— Dnia 5 b. m. o godzinie 7ej rano, był w Żyto­
mierzu pożar; przy mocnem wietrze, spaliło się 5 ka­
mienic, 50 sklepów, 2je ludzi zginęło w płomieniach; 
szkoda wynosi więcej jak na 150,000 rs.

— W dniu onegdajszym pies wściekły pokąsał Ja­
na Rosińskiego żołnierza Warszawskiej straży oguio- 
wej części 4tej, dziecko zaś drugiego żołnierza pół ro­
ku mające polizał po twarzy; żołnierza i dziecko ode­
słano natychmiast do szpitala Ś-go Ducha, psa zaś 
zabito. (G. Polic.) ■

Ostatnie Wiadomości.
Cesarz Nepoleon, jak twierdzą w sferach, mających 

się za dobrze powiadomione, podniósł znowu pro- 
TYi»t zwo ânia Kongresu Europejskiego. Progra-

181™ Kongresu jest przejrzenie traktatów  
ta 01,az. P0wszechne rozbrojenie. Wiadomość
nip Pnr,°Jne Ł-'e nadchodzi i z Londynu i z Bruxelli, 
nrzeczaia iei - “w Cn l lg 0 >1 teleSl'am z Wiednia, za- 
pewna d sŹ ap olityczna^ ’a/ ° zamknieciu Izb’

SSL
rz ą d  do  w yiazn ią iszego  o k reś len ia  sw ej p o li ty k i.-  
K rą z j  w eśc, że 1 ra n e ja  zam ierza  odw ołać J e n e r a ła  
M on tebe llo  z Rzymu i przyspieszyć w y k o n an ie  k o n ­
wencji W rześn iow ej.

Pogłoski o przesileniu ministerjalnem w D anji,spo-
W  D ru k arn i K urje ra  W arszawskiego.

tykają zaprzeczenie, jakkolwiek rzeczywiście Hr: Molt- 
ke, podał się do dymisji, z powodu słabości. — W Au- 
strji nowy Gabinet, ostatecznie jeszcze nie jest uorga- 
nizowany.— Dzienniki piszą, iż podróż KrólowejZofji 
Niderlandzkiej do Londynu, miała na widoku skojarze­
nie małżeństwa między Xięciem  Oranji aX iężniczką  
Heleną Angielską. Zdaje się, iż projekt ten powiódł 
się  pomyślnie, gdyż X iążę Oranji wyjechał do Londy­
nu, powołany tam telegrafem. — Z Lizbony donoszą, 
że rezultat wyborów, jest dla Rządu pomyślny. — 
W Hiszpańskiej Izbie Deputowanych, P. Rocedal, s il­
nie protestował przeciw uznaniu Królestwa W łoskie­
go .— Słychać, że P a p i e ż  jest nieco cierpiący.

Podług doniesień z Berlina, m inister naczelny Seydel 
ma zastąpić w ministerstwie Spraw Wewnętrz: Hr. 
Eulenburg.— Volksblatt upomina Austiję, aby wobec 
porozumieniaa Irancji z Anglją, trzymała się Prus.— 
Z Diiseldorfu zawiadamiają, że gotująca się tam u ro­
czystość deputowanych została zabroniona.

Z Nowego Jorku dochodzą depesze do Igo b. m .— 
Prezydent Johuson jest cierpiący i niemoże uczestni­
czyć w naradach gabinetu.— Adwokaci jeneralni na 
posiedzeniu Komisji wojennej utrzymywali, że Davis 
jest wspólnikiem Booth’a .— Porażka Jen: Negrete po­
twierdza się; Juares uciekł. — Szyldwach związkowy 
strzelał przez rzekę Riogrande do dwóch Oficerów 
Francuzkich, a Jenerał Brown na zażalenie nie dał 
żadnej odpowiedzi. (W .-T.-B.)

d o n ie s ie m ia T-
W  dniu 12 L ipca r. b., idąc od ulicy Bie* 

lańskiej^ do  ̂ K ośc io ła  XX. R efo rm ató w , zgubiono  l y e i u r m i i i o w ,  Z g U O

Xi<|żk§ do Nabożeństwa,
pod ty tu łem  „C hem ia de la Croix p a r 1’abbe P ere iro " o p ra ­
wna w czarny chagrin  z srebrną klam rą, z cyfrą B. L . w sk ó ­
rze  n a  w ierzchu wytłoczoną. Uczciwy znalazca zechce t a ­
kową za  nagrodą E s. 3 oddać pod N r 602  przy u licy Bie- 
jańskiej, na  dole. (10664). ______

T e a t r  WVl e l k i .  Ju tro , Czwarte przedstaw ienie Towa­
rzystw a Gimnastycznego Arabów-.— L o la  na operę. ~~ Uli- 
c zn ik  IV a rsza w sk i.

W k ró tce  w Teatrze Rozmaitości, daną  będzie lszy  raz  
K om edja, -M orderca” . ’ 3

Dolina Sznujcaraka. Dziś, i każdego dnia koncert 
B. Bilsego. Początek o godz: 6tej, cena wnijścia od Osoby 
Z łp . l g r io  (kop. 20). (Nr 8374)

Harety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
Ju tro  odchodzą Kacety: do Lublina o 1 w południe; 

do Lom zy o 2 po połud:; do B adom ia o  6 m. 30 po połud:. —
j  0 R adom ia 0 10 ran o ; dl< L ublina o 6 po

p o łu d :; uobochaczew a o 6 po po t:; do Brześcia L it: o 7 po 
podniu. — Poczty Wozowe: do Zam ościa o godzinie 
8 rano; do L ipna o 8 rano.

******** W a r s z a w s k i e j . —Dnia i 3go L ipca 
r. b . : obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają  rs. 86
kop lo /g ,  dają rs. k. —; za listy zastaw ne 3go ok resa  
oprócz kup: za  15 rs. żądają rs. 13 kop: 7 0 % , da ją  rs. — 
kop. —; za newą Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs  105 k. —, dąją rs. — 
k. —; za bilety B anku Państw a Rossyjskiego żąda ją  rs. 93 
k. —, dają  rs. 92 k. 75; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po 
rs. loo , żądają rs. 75 k. 50, dają rs. 75 k. 25; za akcje Głów: 
Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żądają  rs. 121, da ją  rs. 120 
kop: 25; za akcje kolei żelaznej W arszawsko Terespolskiej 
żąda ją  rs. 101 kop. —, dają rs. 100 k. 50 . — W artość k u p o ­
nu bieżącego od obligów ssarbo : rs. 1 kop. 14% , od listów 
zastaw nych kop: 3 %.

-  Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.


